
KER JER WARSZAWSKI,
Piątek. 7 § g  i  O A  Ja tro ’ Śgo Anzelma B.

Dnia 8  (20) Kwietnia 1855 rokn. A v * * .  Przybyło dnia godzin 0, min: 31

W Kościele X X . Karmelitów  na L enn ie , w przyszłą
Niedzielę, t. j. 22 b. m., przypada Odpnst Poświęcenia 
Kościoła. Nabożeństwo odbywać się będzie z wystawie­
niem N. SAKRAMENTU, i Procesjami na Summie i 
Nieszporach.

Przez Rozkaz N a j w y ż s z y , w Wydziale Wojskowym 
z  d. 2 7  M a r c a  r . b . ,  I c n  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W ie l c y  
X i ą ż ę t a : M i k o ł a j  M i k o ł a j e w ic z  i M i c h a ł  M i k o ł a j e - 
w i c z , mianowani zostali Członkami Rady Państwa.

Przez Rozkaz N a j w y ż s z y  w Wydziale Wojskowym, 
w liczbie inuych, postąpił na Rotmistrza, Sztabs-Rot- 
mistrz P ułku  Lejb-Gwardji Kozaków, Adjutant Głó­
wnodowodzącego Armją Czynną Hra: Orłow-Denisow, 
z pozostawieniem w tychże obowiązkach.

Dopełnieniem do N a jw y ż s z e g o  Rozkazu, z d n ia  2 7  
Marca, postąpił za odznaczenie się w służbie, z P u łko­
wnika na Jenerała-Majora, Dowódzca Dywizjonu W ar­
szawskiego Żandarmów Radzew icz, z zaliczeniem do 
jazdy.

N a jw y ż s z e m i  Dyplomami zd. 18 Marca, Ich Wielko- 
Xiążęce W y s o k o ś c i ,  Xiążę Herman Sasko- W ejm arski 
i Xiążę Wilhejm Bodeński, mianowani zostali Kawale­
rami Orderu Śgo A l e x a n d r a  Newskiego. t

N a j w y ż s z y m  Dyplomem z d. 12 Marca, Rzeczywisty 
Radca Stauu, Wileński Gubernjaluy Marszałek Szla­
chty, Szarobelan Pusłow ski, mianowany został Kawa­
lerem C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Ś g o  S t a n is ł a w a  
kia: I.

N a j w y ż s z y m  Dyplomem zd. 12 Marca, Jenerał-Ma- 
jor w służbie Jego Wysokości Xięcia Nassauskiego 
Hergenhahn, mianowany został Kawalerem C e s a r s k o - 
K r ó l e w s k ie g o  Orderu Śgo S t a n is ł a w a  kl: I .

Jego Królewska Wysokość Następca Tronu, Xiążę 
Duński, i Jego Wysokość Xiążę Hesseński, wczoraj o 
godz: 6ej wieczorem opuścili W arszawę, udając się za 
granicę.

J. W-X. W. Xiążę M eklenburg-Szweryński, dnia 
wczorajszego przybył do W arszawy, i wyjechał za 
granicę.

JW . Hra: Blome zostający przy Poselstwie Cesarsko- 
Austrjackim  w Petersburgu, wyjechał do Wiednia; a 
JW . Jenerał-Major Szenszyn  do Granicy.

Z Siedlec  przybył do W arszaw y  Jenerał-Major 
Mielników, Dowódca 2ej Brygady, 2ej Lekkiej Dywi­
zji Jazdy.

JJW W . Radca Tajny S tru te ,  i Rzeczy: Radca Stanu

I
 Hr: Nesselrode, Szambelau Dworu JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, wyjechali do Petersburga.

JW . Laur8 Tiufiaew, Wdowa po Pułkowniku Jenerał-  
uego Sztabu, wyjechała w tych dniach z W arszaw y  do 
Petersburga. •

R ada Opiekuńcza Domu P rzy tu łku  i Pracy  w W ar­
szawie, poczytuje za miły obowiązek wynurzyć podzię­
kowanie W. JX . Krzyżanowskiemu, Prokuratorowi

W arszawskiego  Towarzystwa Dobroczynności,  za da­
ry kosztem własnym i staraniem od Dobroczyńców 
zebrane, w dzień pierwszy Świąt Z m a r t w y c h w s t a n ia  
P a ń s k i e g o , dla ludności przćszło 360 osób w pomie- 
nionym zakładzie wynoszącej, do pożywania złożone. 
Czcigodny Kapłan jak w latach zeszłych, tak i w tym 
roku, pragnąc uświęcić obchód Świąt Z m a r t w y c h w s t a ­
n i a  P a ń s k i e g o , i uczynić biednych uczestnikami po­
wszechnej radości, tak wielkiego dnia w Cbrześcjań- 
stwie, po stosownej przemowie, pobłogosławił dary, 
których podział pomiędzy ubogich dopełnionym zo­
stał przez szanowne Siostry Miłosierdzia, a mianowicie 
Pannę Teofilę Jastrzębską, Starszą, i trzy inne Siostry 
Miłosierdzia z Zarządu W arszaw skiego  Tow: Dobro:, 
którym za podjęte trudy przy obdzielaniu biednych świę- 
conem, Rada Opiekuńcza również należne oświadcza 
podziękowanie.

W nocy z dnia 12 (24) na 13 (25) z. m., ’dokonało 
gwałtowną ucieczkę trzech nader ważnych przestępców 
z więzienia karnego * w Sieradzu, to jest: 1) Antoni 
Orłowski; 2) Walenty W iśniewski y. Siekielak, i 3) 
Ignacy Pawłowski; i  których pierwszy na pozbawienie 
wszelkich praw i zesłanie do robót ciężkich w kopal­
niach przez lat 15, chłostę razów 180 i piętnowanie; 
drugi także na pozbawienie wszelkich praw, zesłanie 
do robót ciężkich w twierdzach przez lat 10 i cj^ostę 
razów 140; a trzeci na oddanie do poprawczych are- 
sztauckich rot przez lat 8 i chłostę razów 90 skazany. 
Zarząd W arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wzywa PP. 
Właścicieli i Rządców domów, aby na nich baczną 
zwracali uwagę, ujętych pod sildą strażą do dalszego 
postąpienia właściwemu Sądowi odstawili.

Ś. p. Karol Hubner, Referendarz Stanu, po ciężkiej 
chorobie, w dniu 18 b. m., przeniósł się do wieczności. 
Pogrążeni w nieutulonym żalu Żona wraz z Dziećmi, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok 
ze wsi W ręcza  do Kościoła Parafialnego w m. Mszczo­
nowie, ju tro o godz: 5ej po południu.

Ś. p. Józef Ł uszczyński, Obywatel miasta Płocka, 
po przeżyciu lat 66  wieku, użytecznego_ w zawodzie 
Obywatela, cnotliwego Męża, dobrego Przyjaciela i Kre­
wnego, zasmucił całą Rodzinę skonem swoim w d. 10 
b. m. Dowód szacuuku jaki ś. p. Józe f  posiadał u 
Współobywateli, był w dniu 13 b. m., kiedy po ran- 
nem Nabożeństwie w Kościele X X . Reformatów, l i ­
czne grono z sercem napełoionem szczerym żalem, od­
prowadziło zwłoki szanowanego Nieboszczyka, nasmę- 
tarz Katolicki miasta Płocka.

Daia 11 Marca r. b.,. zgasła w kwiecie wieku, bo za­
ledwie rok 16ty licząca, ś. p. Alicja Uszyńska, jedyDa 
Córka Dziedziców dóbr Metele w Powiecie Sejneńskim  
Gubernji Augustowskiej położonych. Rodzina, Przy­
jaciele, włościanie, i licznie zgromadzone Duchowień­
stwo, zebrali się na oddanie ś. p. A licji ostatniej posłu­
gi, chcąc przez tó uczcić pamięć zmarłej, która w tak 
krótkiem przejściu tu na ziemi, umiała sobie zjednać
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erca wszystkich. Niech pamięć, jaką  po sobie zostawia 
zmarła ,  ukoi żal wasz czcigodui Rodzice, i osłodzi to 
chw ilow e rozs tan ie  się, bo jak  m ów i C H R Y S T U S  P A N :  
»Dziewcczka wasza nie u m a r ła  ale sp i .”

D oszła  tu  sm utua  w iadomość dla Rodziny i Zuajo- 
mych  zG u b e rn j i  Mińskiej P o w ia tu  Pińskiego. Na dniu 
7 Lutego  b. r .  w Pińsku, zszedł z tego świata ś. p. F lo -  
r jan  Nozdrzyna Platnicki, b. k a p i ta n  Lejb-G w ard ji  
Wołyńskiej, ^później Urzędnik  M agistra tu ,  w końcu  

E m ery t ,  K aw aler  O rderów . Pozostała Zona, zaprasza 
K rew nych  i P rzy jac ió ł ,  na Nabożeństwo żałobne , ju t ro
0 godz: lOtej z rana ,  w Kościele X X . Reformatów o d ­
być się mające.

W początkach b. m. i r . ,  zm ar ł  w  m. Piotrkowie 
(Powiei Piotrkowskim), ś .p .  Jakób  Bloxidge, Mecha­
n ik , ostatecznie przy wodociągach Warszawskich z a tru ­
dn iony. .

D onoszą nam z P ow iatu  Lubelskiego o skonie  ś. p. 
L eopolda  Kowalewskiego, Urzędnika Zarządu X U Igo  
O kręgu  K om unikac j i ,  w doiu 30 m  z. miesiąca n a s tą ­
pionym .

Wczoraj, jako w rocznicę skonu  ś. p. Józefa Elsnera, 
niegdy Rektora  b .K o n se rw a to r ju m  Muzycznego w W a r ­
szaw ie ,  odbyło  się w Kościele X X .  Pijarów, Nabożeń­
stwo żałobne. Dziś zaś o godzinie 8ej rano ,  takież Na­
bożeństwo odpraw ione  zostało w Kościele Loretańskim 
na Pradze.

(A. n.) Z nakom ita  w k ra ju  naszym familja Niemiry- 
ozów, doznała bolesnej stra ty , bo w n iespe łna  dwa lata, 
4 ry  otiary do grobu  zaniosła .  I t a k :  przed dw om a laty 
u m a r ł  ś. p. Antoni, wkrótce syn Jego Edward młodzie- 
u ie( f27  lat liczący; dalej w dniu  2 3  G rudnia  r. z., ś. p. 
Wincenty, Dziedzic dóbr StaropolO; a teraz w doiu 15 
M arca r. b., ś. p. Ignacy, b ra t  rodzony tamtych, Sędzia 
P oko ju ,  Dziedzic dóbr S o w ia -  Wola, m ając lal 70. S kon  
tego Męża pog rąży ł  w sm u tk u :  Dzieci, W nuków , Fa -  
milję, Sąsiadów  i*wszystkich co go znali,  bo sp raw ie ­
dliwie m ów iąc ,  ze wszech m ia r  zasłużył na  to.- Jako  
świadek praw ie  od dzieciństwa, niech mi wolno będzie 
skreślić  w kró tkości bieg Jego życia. Ignacy Niemi- 
ryez u rodzi ł się w majętności Doleck, z JózefaPodstole- 
go Stężyckiego, Posła  4ro-le tn iego sejmu, Kawalera  
O rd e ró w :  Orla Białego i Śgo S t a n is ł a w a , i z  F r a n ­
ciszki Błociszewskiej, Dziedziców znakomitych dóbr. 
W m łodym  jeszcze wieku, gdy o d u m ar ł  go Ojciec, po 
śm ierc i  tegoż, ob ją ł  Ignacy znakom ite  dobra w Pc ie  
Rawskim , a za dojściem lat braci swoich Antoniego i 
Wincentego, sam i, bez wezwania nikogo, podzielili 

s ię m ają tk iem  po bratersku, uw ażając zgodnie, aby ka­
żdy swoje odebrał .  B racia  ci trzej, mieszkali w kółku  
fam il i jnem  lat kilkadziesiąt;  zgoda, p rzyjaźń pomiędzy 
niem i, s taoow iłą  jeden i n ie rozerw aoy  węzeł b ra te r ­
skiej miłości.  Ś. p. Ignacy zamieszkały w dobrach Do­
leck i Jeruzal, w ziemi rodzinnej,  od lat k ilkuset  w imie-

1 niu Niemiryczów, ożeniwszy się z B ib i janną  UArzeono- 
wską, Dziedziczką d ó b r  Chrzconowic (już od lat 15tu 
zm arłą) ,  z k tó rą  BÓG pob łogos ław ił  go 3m  dzieci, sy ­
nem  i  dwiema córkam i (już zamężnemi), p row adził 
w Doleeku znakom ity  dom. Cała okolica go kochała ,

I wszyscy szanowali; obrany  został Sędzią Pokoju  Ptu 
I Rawskiego; sp raw ując  ten  u rząd  przeszło la t 20, żadna 
I sprawa dalej n ie  poszła, ale w sw ym  sądzie zagodził;

później dla in teresów  fam ilijnych sprzedał dobra Do­
leck i Jeruzal, i p rzen iós ł  się w Gub: Płocką, a nastę­
pnie  w Qx\b:Warszawskiej k u p i ł  dobra Sowia-Wola, 
i tu doczesne życie zakończył, gdzie przy liczoem ze­
b ran iu  Dzieci, W nuków , F am ilj i ,  Sąsiadów i wielu zna­
kom itych Osób, na spoczynek w Kościele paraf ja luym 
w Głusku do grobu  złożony został. Szanow ny Ignacy! 
b ieg  T w ego  szlachetnego życia w kró tkości przebie­
g łem , bo gdybym chc ia ł  wszystkie Tw oje  szacowne 
cnoty wyliczać, m 8ło  wyrazów na powiedzenie; to wy­
znać muszę, że prędzej m a rm u ro w e  i spiżowe pom nik i 
u su u ą  się z pamięci, jak  Tw oja  cnota, nieoceniona ł a ­
godność i moc charak te ru  duszy wygaśnie w sercach 
lycb, którzy Cię znali i którzy w przyjaźni z T o b ą  byli. 
Spokój wieczny, spokój Tw ej duszy.—  A.

W ielk ie j  wartości w świecie naukow ym  dzieło, o któ- 
rem  już w spom ina liśm y, p. t: Słownik Encyklopedy­
czny, wydane s taran iem  znanego Redaktora  i L itera ta  
Starczewskiego, w tych dniach zupełn ie  wyszło z pod 
prassy, i obejm uje  w sobie 7 5 ,000  artyku łów , czyli 12 
tom ów  in 8vo majori .  Jes t to p ierwsze w języku ros- 
syjskim  dzieło, gdzie można znaleźć wiele a r tyku łów
0 Polsce pod względem artystycznym, statystycznym
1 t. d., i biografje wielu mężów za życia ich nap isane , 
k tó re  obchodzą zarów no kra j  cały.

Dowiadujemy się, iż W. D okto r  Kiedrowski, W łaśc i­
ciel dób r  Wujcio w P o w : Kaliskim, w yoalaz ł pług, któ- 
rem  można zarazem orać  i ziemię tak zdrobniać, iż po ­
w tórn ie  je j  o ran ie  i w łóczenie  w celu spu lchnien ia ,  już 
staje s ięn iepo trzebnera .  Znawcy wynalazek fen wielce 
chwalą.

U wiadam iam  szanow nych P P .  M ajstrów  Zgrom adze­
nia Kotlarzy, że sessja kwartalna odbędzie się w d. 29  
b. m.—  Starszy Urzędu, F .  Hartmann.

Z łożono  rs. 1, dla tworzącego się Zakładu Śgo W i n ­
c e n t e g o  a Paulo, a to z powodu pomieszczenia w nim, 
znalezionej 15to-letniej dziewczynki. (Dziewczynka ta 
zowie się Anusia).

X ięgarn ia  M. Fruhlinga, przy rogu  ulicy Żabiej i 
Senatorskiej, w domu J W .  H r :  Zamoyskiego Nr 472 ,  
odebrała  z zagranicy wydanie tanie now e i ozdobne dzie­
ła  p. t: Education Maternelle, pa r  Mme Amable Ta- 
stu, in  8vo majori z ryc inam i,  w texcie, oraz atlasem je- 
ograficznym; cena wyuosi rs. 3 k. 60 , dawniejsze zaś 
wydanie kosztowało rs. 6  k. 75.

Gazeta Kaukaz, podaje wiadomość z Szuszy: iż we 
wsi Diilan, wściekły wielbłąd pokąsa ł  kilka osób; po­
gryz ł następnie  jednego człowieka jadącego na koniu , 
sku tk iem  czego ów  nieszczęśliwy na trzeci dzień życie 
zakończył.

Już  w k ilku  domach v  Warszawie w idzieliśmy su ­
kn o  na s to likach do kart ,  ua .k tó rem  jest fabrycznie  w y­
ro b iona  i oznaczona inoym  kolorem , pola do preferan- 
sa, ze znakami na rachunk i  po bokach. Sukno  to pocho­
dzi z rękodzielni w dobrach Radziwiłłówskich w Gub: 
Mińskiej w Cesarstwie położonej. Nowość ta po raz p ie r ­
wszy widziana, zapewne się upowszechni.

W sk łaJzie  m ater ja łów  piśm iennych  J .  G. Arnholda, 
widzieć obecnie można dwa portrety  pastelowe, A utora 
Gaw(d, K. W ł: Wójcickiego, i poety Wł: Wolskiego, 
w ykonane  przez P. Maleszewskiego, z k tórego  praca-
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roi już niejednokrotnie obznajmialiśmy Czytelników 
naszych.

Kurs wczorajszy : ze pól-im pcrjaly, żądają rs. 5 kop: 
36; za dukaty  hol: nowe ważne, dają rs. 3 kop: 15; za 
obligi Skarbowe oprócz knponu, żądają rs. 77 kop: 79, 
wartość kopana  kop: 211/9! Ę® listy  zastawne  ligo 
Okresu, oprócz kuponu, żądają rs.  15 kop: 23, Ulgo 
Okresu, żądają rs. 15 kop: 18, dają rs. 15 kop: 16, 
wartość kuponu kop: 191/2? z® uossą R ossyjlką  poży­
czkę z r. 1854 oprócz knponu, żądają rsr. 91 kop: 91, 
wartość kuponu kop: 9 ,3/is.

A n g ł j a .—  P. Drouin de Lhuys, miał w  doio 31 z. m .  
długą konferencję z Lordami Palmerston  i Clarendon; 
znajdował się na niej także Hr: W alewski; układać 
miano ultim atum . —  Cesarz i Cesarzowa Francuzów  
pięć dni zabawią w Anglji; u dworu wielkie robią przy­
gotowania na ich przyjęcie; zamek W indsor wspaniale 
przyozdabiają.— W Londynie podobnie jak w Paryżu  
wiele mówiono o projcktowanem odstąpieniu od oblę- 
żeuia Sęwastopola .—  M. Chronicie podał następne de­
pesze iW iedn ia  z doia 29 Marca: Dziś siódma konfe­
rencja. P ankt trzeci został usunięty na teraz; rozbiera­
no punkt czwarty. W Poniedziałek X:ążę Gorczakow 
projektował przypuszczenie Prus  do konferencji. W ia­
domość o zawieszeniu brooi dana przez Presse, była 
mylną. Z Krymu  donoszą pod dniem 24 z. m., że bom­
bardowanie na nowo nie rozpoczęło się, chociaż baterje 
ukończone są od 16go Marca. (Jour: de St. Pet:).

A u s t r j a . —  Gazeta Augsburgska  zaprzecza pogło­
sce o przybyciu Ludwika-Napoleona do W iednia; do­
daje jednak, iż bardzo jest prawdopodobuem, iż Cesa- 
rzowie Franciszek-Józef i Ludwik-Napoleon  widzieć 
się będą w ciągu la ta .—  Projekt traktatu handlowego 
pomiędzy Austrją  a Xięztwaroi D unojskiemi, został już 
ukończouym. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c ja . Paryż, id  Kwietnia.—  Ciało Prawodaw ­
cze wczoraj zatwierdziło budżet; głosowało 247 Deputa­
tów. Jutro  Izba rozbierze jeszcze kilka projektów prawa, 
i posiedzenia zamkniętemi zostaną.—  Izba zatwierdziła 
dziś projekt prawa o pożyczce miasta P aryża  z 60  miljo- 
uów fr., większością 235 głosów przeciw 8. Po za­
twierdzeniu kilku innych mniej ważnych projektów 
prawB, P. de Morny, na mocy dekretu Cesarskiego, o- 
świadczył, że posiedzenia Izby są zamknięte.—  Rozda­
no dziś Deputatom sprawozdanie projektu prawa o po­
datku od powozów i koni zbytkowych w Paryżu; o- 
świadcza się ono stanowczo przeciw projektowi prawa.
—  W Komissji budżetowej mówiono o projekcie zapro­
wadzenia w kilku miastach wielkich departamentalnych 
jak Lyon, Rouen, Bordeaux, Lille, M arsylja, Stras- 
sbourg, teatrów Cesarskich subweucjowanych.—  (lud: 
Bel:).

Paryż i  Kwiet:. —  Monitor dzisiejszy ogłosił depe­
szę Admirał® B ruat z Kamysz, z dnia 20, donoszącą o 
przybyciu kilku okrętów z wojskiem i o nic niezuaczą- 
cych spotkaniach. —  p aQ p rouin de Lhuys, wrócił 
z Londynu, gdzie bawił 24 godzin; jutro odjeżdża do 
W iednia; wiele liczą na podróż tego Mioistra.— Kom­
plet gwardji powiększyć mają do 40,000 ludzi; komple­
tować ją będą z pułków, które się odznaczyły w w o jn ie .
—  Wczoraj wyruszył drugi pułk grenadjerów gwardji.

Źandermerja gwardji wyrusza 4  b. ro .—  Na 4ry  pułki 
strzelców afrykańskich, dwa są na Wschodzie, dWa dru ­
gie z A fryki  także się tam udadzą; miejsce ich zajmą 
dwa pułki huzarów.—  P. Guibert polecono, by jak naj­
spieszniej kończył budowę powierzonych mu szalup 
kanonjerskicb. (J. de St. Pet:).

H i s z p a n j a . —- W  Sew illi władze prowadzą process 
brata Kabrery; nie mogą jednak wynaleźć dowodów jego 
karogodności. —  Ministrowie postanowili,  że na przy­
padek zaburzenia w stolicy Esparterro  i 0'Donell staną 
na czele milicji wiernej, a Jenerałowie Zabala, Dulce, 
Serrano, na czele w o jsk .—  Ministrowie: spraw we­
wnętrznych, spraw zagranicznych i sprawiedliwości, 
postanowili podać się do dymissji. (lud: Belge).

T c r c j a . — Z  Saloniki donoszą, że dwóch Oficerów 
Angielskich  rekrutuje tam baszi-buzuków  dla nowej 
jazdy turecko-angielskiej, k tórą dowodzić ma Jenerał 
Beatson. Korpus ten składać się ma z ośmiu -pułków 
po 500 kooi. Jeden z Oficerów Angielskich  udał się do 
M onastyru  do Bośnji.—  Z pod Sewastopola piszą, że 
w obozie więcej ruchu się objawia; Francuzi biją z dział 
i puszczają race. W  d. 18, Xiążę Gorczakow przybył do 
twierdzy i przyjmowanym był z wielką uroczystością. 
T n y  parowce odpłynęły do Teodozji. Kolej żelazna 
jest skończoną; amunicje przewożą wprost z B ałaklaw y  
do transzei.—  W Lutym, Anglicy stracili w umarłych 
2,067 ludzi; z tych 6 zabitych, 34 umarłych z ran, 660 
z chorób 'nSku tari, a 1,407 umarłych z chorób w obo­
zie.—  18 okrętow z wojskiem, końmi i amunicją z Kon­
stantynopola, W arny  i Burgas, przybyło do Eupato- 
rji; Omer Basza jest już wstanie rozpocząć działania 
zaczepne. —  Komisja mająca dać opinję, czy można 
śeiąguąć na wodę okręt Henri IV , oświadczyła, że to 
jest niepodobnem; zapewne przeto pyszny teh statek 
spalonym zostanie.—  W Dobruczy odkryto nowy sp i­
sek przeciw Turcji; wiele ósób.aresstowano.—  G arni­
zon turecki w Bukareście  wzmocniono; Xiążę Stirbey  
otrzymał firman bardzo pochwalny.—  Ułani Angielscy 
w liczbie 1,000 ludzi, przybyli do Alexandrji; Dowódz- 
cy oddziału tego nakazali patrole dla strzeżeuia swych 
ludzi.— Kurdowie powstali opierają się z wielką ener- 
gją w Mezopotanji północnej; liczą ich na 20 do 30,000 
ludzi. (J. de St. Pet:).

W ł o c h y . —  Według oświadczeń Ministra wojny 
w Parlamencie Sardyńskim , korpus\ s a r d y ń s k i  uda się 
może i do Krymu, ale nateraz udaje się tylko na n  schód. 
Izba Sardyńska  zatwierdziła projekt prawa poboru 
13,000 ludzi. — I n t e n d e n t  naczelny armji sardyńskie j 
z swym biurem, odpłynął już do Konstantynopola; za 
n i m  dwoma f r e g a t a m i  p a r o w e m i  wyślą służbę szpitalną, 
Siostry M iłosierdzia  i 200 p. lekarstw. Wojska sardyti- 
skie  w y p ł y n ą ć  mają parowcami angielskiem i w d. 10 
b. m. (J. de St. Pet:).

R o z m a i t o ś c i . —  W zaprzeszłym tygodniu odbył się 
w P aryżu  na bulwarze Bourdon, doroczny jarm ark na 
wędliny. Wystawiono przeszło 1,000,000 fantów szy­
nek, kiełbas, salcesonów, etc., w 400 sklepach pomie­
szczonych.—  Pewien cudzoziemiec wyprawiwszy się 
wgłąb A fryki, miał przy sobie orszak zbrojnych mu­
rzynów, ale nabrał i różnych towarów, ażeby gdzie po­
trzeba, i darami wyjednać spokojną przeprawę. Gdy 
przybył do Tombuktu, upodobał sobie na dworze je-
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dnego z tamtejszych Królików tak, że u niego pozostał, 
i  wracać nie chciał do kraju. Ależ bo kraj ten w A fry ce ,

I prawdziwy raj ziemski, i tu znalazł w nim swoją Ewę; 
ożenił się z córką Monarchy, gdzie baw ił gościem. Po  
śmierci Królika, wystąpiło trzech pretendentów: ów  
cudzoziemiec i dwóch jego szwagrów. Prawo wyraźnie  
przysądza koronę mocniejszemu; wypadło więc moco­
wać się z sobą. Tamci dwaj Afrykanie  znani byli z s i ły  
olbrzymiej, nasz podróżny zaś nie celował bynajmniej 
siłą ,  ale szermierstwo znał doskonale. Dwaj bracia 
wzięli się pierwsi w zapasy; że byli równi s i łą  i męz- 
twem, walka trwała długo, nim jeden ź  nich się po- 

| walił.  »Teraz na ciebie kolej, mój bieluchu” , rzekł 
zwycięzca, nastając na podróżnika, »nie bój się, wezmę  
się z lekka do ciebie; tyś taki słaby i mały, że ci szko­
dzić nie chcę.” Ale ten w yw iną ł s ię  olbrzymowi, i zrę­
cznie w około  niego zaczął zaskakiwać, ażeby mu jak 
stołk8 przystawić. n A to le w  z małpą!” wołali widzowie.

■ Zwycięzca posiadł władzę, a imię jego zostanie pamię­
tne i w plemieniu, któremu panował. P osła ł  zaraz 
znaczną sum mę mistrzowi szermierki, wdzięczen sta­
remu żołnierzowi za to, że go wyuczył turnieju i szer- 
mierstwa. —  »Czemu nie weźmiesz kaloizy?"  rzekła 
matka do wychodzącej córki, której świeże i błyszczą- 
co-amerykańsko gutta-perchowe  sprawiła kalosze. 
uWzięłabym chętnie”, odrzekła córka, »ale mi ich 
szkoda, bo dziś wielkie na ulicy błoto.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
B o g a tk o  A nt: O b y :  z  S ie m ią tk o w a  n r  5 8 4 ;  B ie la k  J a n  O b : i T r o -

| janow a nr 2668; C zarnow scy Kazi: i Jór: Oby: z K roczew anr 601; 
Cbronowski K ar: Oby:, i D ąbrow ski Justjan  Ob: zK uczyny nr 584; 
D aszew ski Heu: Oby: z R aw y nr 565/6; Duczyński Lud: Ob: z Rzę- 
goowic n r 500; Godet Je rzy  Kup: z M oskwy ur 634; Kozłowski Fel: 
Ob: z Czaplina n r  585; Kossak Jul: A rt: Mata: z O patów ka nr 1245; 

i Mieczkowski Tad: Oby: z Podskarbic n r 556; X . Rosiński Aut: K a­
nonik z Młodzieszyna nr 492; R ejnert Aug’: Ob: z Rzęgoowic n r 500; 
S trekałow  M arja Żona Porucz: z M oskwy nr 570.

W y je c h a li:  Chrzanow ski Fel: Oby: do W łocław ka; Cielecki 
I Fel:- Oby: do Sojki; Dramióski E dw : Oby: do Gózdu; E gorow  P ułk : 

do Łukow a; Grabkow scy F erd :O by : doRdzucbowa, i Aug: Ob: do 
W yw ozu; Rewieriski Józ: Nacz: Pow : do Lublina; R ott Konst: dym: 
Sztabs-Rotm : do Grodna.

P r zy je c h a li  ko le ją  i e la z n ą : Dajches Salomon Kup: z Krakow a 
n r  2245; Read Lud: Ob: z W aszyngtonu nr 613.

W y je c h a l i  ko le ją  ie la z n ą :  C hw astkiew icz F ran : Koni: handl: 
do K rakow a; Malanowska Olga W dow a po Porucz: do Ems.

d o iie s ie s ia .
i P otrzebną je s t dość znaczna SUM M A, w  DOWODACH 

KOMMISSJI C EN TR A LN EJ LIKW IDACYJNEJ; m ający chęć 
zbycia, raczą  się zgłosić osobiście lub  przez Korrespondencję 
fraukow aną, do Kantoru A- W erthcim  przy  ulicy M iodowej, w  do­
mu W . Dyzmańskiego.

Jest do sprzedania G A R D E R O B A  Damska, jako  to :  
Suknie, M antylki, M antyla paryzka w cale nie używ ana, oraz K a­
pelusze. W iadomość pod N rem  1371 p rzy  u licy  M arszałkowskiej, 

I na lm  piętrze.
P rz y  ulicy A lexandrja pod N rem  2782 b, obok Kopernika, są 

I do w ynajęcia  od Ig o  Lipca r .b . ,  dw a P O K O J E  od frontu 
na parterze, i dw a P O K O J E  w  Oficynie na p iętrze, w raz  
z Kuchniami, Piwnicam i i Komórkami. W iadom ość u Stróża.

O G I E R  siw y, ra sy  P ersk ie j, la t 6 m ający, 
f l f ł a u r S m  dobrze pod jazdę, konną ujeżdżony, z powodu w y - 
Oł IłcmAJSSs  jazdo, je s t  do sprzedania. W iadomość p rzy  uli- 

cy Chmielnej, w  domu P. M ierzwińskiego, na lm  
piętrze od fron tu , codziennie do godziny 12ej w  południe.

Jest do sprzedania z wolnej ręk i, bez pośrednictw a osób trze- 
cieh, W IE Ś w  Pow : W arszaw skim , w  blizkości Kolei Żela­
znej, m ająca rozległości około 300 dziesiąty o, w  których je s t 
Lasu dziesiatyu 30 ;—  oraz DOM m urow any w  W arszaw ie , 
p rzy  jedoej z pryncypalniejszycli ulic. W iadomość u Rządcy do- 
mn N ro 6 1 4 1, p rzy  ulicy N iecałej, do godziny 8ej z rana  i od 

• 4ej po południu.
Jest do w ydzierżaw ienia lub do sprzedania, FO LW AH R, 

m ający rozległości 165 dziesiatyn, grunta pierw szej H assy , w ię ­
cej pszenne, z Karczm ą przy szosę i Kuźnią, Zabudowaniam i 
dworskiem i, zupełnie nowem i, Dworem  porządnym  i wygodnym; 
odległości o 48 w io rst od W arsz aw y .— P rz y  tym  Folw arku 5eiu 
kom orników . Biiższa wiadom ość w Kantorze A. Zaleskiej, ulica 
D ługa, Hotel Drezdeński N ro 5 5 6 .—  W  tym że K antorze, je s t  
PL E N IPO T E N T  lub RZĄDCA z chlubnemi dowodami, dobrze 
z gospodarstw em  obeznany i posiadający kaucją.

H I Ą d i K A  do N abożeństw a, k tóra dnia 11 L u te ­
go r .  b. zgubioną, i w K u rje rz e  W arszaw skim  w dniu 
14 t. m. ogłoszoną została, przypadkow ym  sposobem 
doszła rą k  moich. Ceniąc pracę mozolnego pisania 

w  tejże, znajdę zadowolenie zw racając w łaścicielow i zgubę, k tó ­
r ą  za zw rotem  kosztów , pod N r 1739 przy ulicy W iejskiej, w prost 
Kościoła Śgo A lexandra, odebrać można.—  K. S zu lk a .

D O W Ó D  Depozytowy N ro 2 9 ,790 , na złożoną w  Banku 
Polskim dnia 20 Stycznia 1847 r . r przez P . W ik to rję  Sw idę, k au ­
cję do administracji dóbr donacyjnych D o w sp u d a , w  summie 
złp. 15,000 w  listach zastaw nych, zgubiony został. Ponieważ 
w  Banku Polskim uczyniono ju ż  o tern stosowne zastrzeżenie, i 
n ik t z wspomuionego Dowodu korzystać nie może, znalazca p rze­
to raczy takow y  oddać do K antoru Banku.

W  dobrach W ieliszew , o w io rst 5 od Jabłonny położonych, 
je s t do w ydzierżaw ienia od dnia 12 C zerw ca r . b ., P B I E -  
W Ó Z  na rzece N arw i, pod w sią  Dembe, przy trakcie  od 
N asielska do W arszaw y . Ktoby sobie życzył w ejść w  u k ła ­
dy o pbmieniony przew óz, niech raczy zgłosić się w prost do 
D w oru W ieliszew , gdzie w arunki przedstaw ione mn hędą, i 
k on trak t zaw a rty  być może.

Pod N r 543 przy ulicy D ługiej, są do w ynajęcia ŁOKAŁE  
od Ś. Jana r . b. 1) A partam ent na lm  piętrze, z  balkonem, 2 Salo­
ny, kilka Pokoi, Kuchnia, S tajnia, W ozow nia, Piw nica, D rw aluia 
i Góra;—  2) L okal na 2m piętrze od frontu, 5 Pokoi, z Kuchnią, 
S tajn ią i W ozow nią, lub bez takow ej, każdego czasu;—  3) Lokale 
dw a, na lm  piętrze, jeden od fron tu , z 6u Pokoi i Kuchni; d rugi 
w  oficynie od ogrodu, z 6u Pokoi i Kucbni;—  4) Lokale dw a, na 
3m piętrze od fron tu , z 3ch Pokoi z Kuchnią; drugi z 3ch Pokoi i 
2ch Gabinecików;—  5) Sklepy z Mieszkaniem na różne procedera; 
o raz Sklep na szynk, k tó ry  obecnie exystu je ;—  6) Su teryuy  na 
w arsz ta t ślusarski lub t. p.;—  7) P iw nica i różne pomniejsze L o­
kale , oraz Stajnia i W ozow nia.—  Tamże z powodu w yjazdu, jes t 
do sprzedania p a r a K O N I I  powozowych, i PO W Ó Z lando, z fa ­
b ry k i W arszaw s:, m ało używ any. W iadom ość u Rządcy domu.

Dnia 16 b. m. w  południe, zginął ua ulicy Ogrodo­
w ej, P I E S E K  4ro-m iesięczny, z ra sy  ang:, ca ły  
czarny, pod piersiami b ia ły . Kto takow ego zw róci 
pod N r 830 p rzy  ulicy Ogrodowej, na lsze  piętro , 

po lewej stronie, otrzym a r s r . 1 nagrody._______ _ _ _ _ _ _ _

Z  Kantoru Zleceń p r zy  ul: W ierzbowejN° 473 c.
M ający do odstąpienia dla Osoby płci żeńskiej w  w iekn, oddziel­

ny POKOIK przy  f a m i l j i ;  w raz  ze stołow aniem  i usługą; raczy 
zostaw ić adres w  Cukierni dawniej Juw ena, p rzy  ulicy R ym ar­
skiej.

Pod N r 2160, znajdują się INSTRU M ENTA MIERNICZE, w  do­
brym  stanie, a m ianow icie: S tolik z dwoma blatam i, Ł ańcuch, 
D ioptra, L ibella, Bussola i Sztangeu C yrkel, są do sprzedania 
z wolnej ręk i, u W łaściciela domn.

FO R TEPJA N  o  6ciu oktaw ach, m ahoniow y, w  zupełnie do­
b rym  stanie, je s t do sprzedania, W iadomość w  handlu Szostkie- ] 
wicza pod N r 379, ulica Krako:-Przedm ieście.

Dziś rano ciepła atopnl 5. W czoraj w  południe ciepła 8.
Dziś rano w ysokość w ody na W U le  stop 6 cali 2.

W  D rukarni K urjera W arsz :—  W olna drukow ać d. 8 (20) Kwietnia 1855 r .—  S tarszy  Cenzor, F . Sobietzczańsk i.


